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Uroczystość wczorajsza BOŻEGO C i a ł a , ochodzoną 
była solennie po tutejszych Kościołach. Od samegojuż 
rana tak pobożni mieszkańcy jako i przybyli z okolic, 
zbierali się licznie w Świątyniach P a ń s k i c h , a przed 
mieszkaniami Przełożonych Cechów Warszawskich, po­
wiewały wywieszone chorągwie, godła każdego z tych 
stowarzyszeń. O godzinie lOtej rano, w Kościele Archi- 
Katedralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a , odprawioną 
została sexta przez J W .J X .  Bialobrzeskiego, Scholasty­
ka Kapituły Metropolitalnej, P ronotarjusza A p o s t o l ­
s k i e g o ; a około godz: 11 tej Msza wielka Pontyfikalna ce­
lebrowana przez J W..JX. Fijałkowskiego  Biskupa Her- 
mopo/itańskiego, Administratora Archi-Dyecezji W ar­
szawskiej, w asystencji nader licznego Duchowień­
stwa. W czasie tej Summy, zebrani artyści, wykona­
li Mszę in B, J. Elsnera; Ofertorjum tegoż; a na G r a ­
duate, Laudate Sion, na same głosy, Wojciecha Słoczyti- 
skiego. Po  skończeniu Nabożeństwa, przystąpiono 
do obchodu Processji,  która corocznie odbywała się 
z Kościoła do urządzonych w tym celu Ołtarzy przed 
domami pobożnych Obywateli miasta tutejszego. Wczo­
raj zaś z powodu wątpliwej pogody, Processja ta odby­
ła  się w Kościele; a cztery Śte Ę w a n g k l j e  odśpiewane 
zostały przed ołtarzami w tejże Świątyni: pierwsza Śgo 
M a t e o s z a , przed Ołtarzem ŚŚ. T r z e c h  K r ó l i ,  odśpie­
wana przez W,IX. Kanonika Metropolitalnego Bene­
dykta W yszyńskiego; druga Śgo M a r k a , w  Kaplicy 
cudownego P. JEZUSA, przez JW . JX . Prałata K u­
stosza Mateusza Przezdzieckiego; trzecia Śgo Ł u k a ­
s z a , przed Ołtarzem N .  M a r j i  P a n n t , w  Kaplicy 
Archi-Konfrateroji Literackiej, przez JW . JX . An­
toniego Bialobrzesktego; i nakoniec czwarta Śgo J a ­
n a , przed Ołtarzem Z e s ł a n i a  D u c h a  Śgo, odśpiewa­
na p rz e z JW .JX .  Jana Dekerta, Prałata Archi-Dyakona 
Kapituły Metropolitalnej W arszawskiej. W czasie te­
go uroczystego pochodu, dostojnemu Pasterzowi asy­
stowali J JW W . R.Tajny,Senator W yczechowski;Rzecz: 
Rad; Stanu Le Brun; i R. Stanu Skow roński Dyrektor 
Wvdz: Wyznań w K .f i .  S. W. i D. Przed JW . celebrują­
cym postępowało Duchowieństwo oraz członkowie Ar- 
chi-Kontraternji Literackiej, z których sześciu unosiło 
nad dostojuym Pasterzem baldakin, i Cechy, ze świa­
tłem jarzącem i chorągwiami, a SwiątyniaPAŃSKA, zale­
dwie objąć mogła pobożnych,którzy zamykali ten orszak
°taczającPrzybytek Boży i napełniając tłumnie pobliskie 
ulice.—  Tegoż dnia podobna uroczysta Processja odbyła 

z Kościoła Śgo A l e x a n d r a  na Nowym-Świecie, do 
urządzQnych w bliskości Kościoła Ołtarzy. Pierwszym 
* nich był Ołtarz w fn sty lurie  Głucho-niemych, który 
równię jak w latach poprzedzających tak i w r . b .  był 
wspaniale przybrany. Tę przysługę Instytut zawdzię­
cza głownie P. Teofilowi Pierzchalskiemu, właścicie­
lowi zakładu wyrobów tapicerskich, przy ulicy Miodo­

wej, podNrem 495. On to powodowany z jednej s tro ­
ny chrześcjańską pobożnością, z drugiej zaś życzli­
wością dla Instytutu, już od lat 8miu w dzień B o ż e g o  
C i a ł a ,  ze znaczną częścią materjałó w własnych, i ze sw o­
ją czeladką, przybywa corocznie do ubierania tego O ł­
tarza, a to bez żadnego ze strony Instytutu wynagrodze­
nia. Piękna ta usługa, godną jest i poczciwego ręko­
dzielnika i zacnego Obywatela. Drugi, urządzony był 
przed domem J W. Xawerego Pusłowskiego  w Aleach; 
trzeci przed domem W. Mateusza Nowa/towskiego; a 
czwarty przed domem W. Franciszka Wołowskiego. 
Ołtarze te ozdabiały bogate przybrania, których nie- 
szczędzili pomienieni właściciele ku chwale N a j w y ż ­
s z e g o  PANA. Tak na processji jako i nieszporach, ce­
lebrował WJX. Kanonik Z w oliński Surogat, Sędzia A- 
p o s t o l s k i ,  Proboszcz przy Kościele Parafji Pragskiej. 
Na processję tę, przybyły w pochodzie uroczystym, 
z Kościoła X X. Karmelitów  na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, nader liczne Bractwa, z Ołtarzykami, Obrazami i 
Chorągwiami Śtemi, które niesione były przez młode 
Dziewice przybrane w bieli Niewiasty.J Mężczyzn, do 
różnych Bractw należących. Nie podobna przeliczyć te ­
go t łum u pobożnych, jaki otaczając orszak processyjny, 
łączył swe pienia pobożne, z pieniami Kapłanów, i to ­
warzyszył aż do skończenia processji.

N. PAN mianować raczył Kawalerem Orderu Śtej 
A n n y  Hej kl: z K oroną C e s a r s k ą , Radcę Dworu Cho- 
dyńskiego, Pomocnika Starszego Urzędnika Sekreta- 
r jatu  Stanu Królestwa Polskiego.

N. Król Pruski, raczył ozdobić Orderem Orła Czer­
wonego klassy lej,  JW . Jenerała-Lejtnanta Hr: Nessel­
rode, Naczelnika HIgo Okręgu Korpusu Żandarmów.

JO. Xiążę W a r s z a w s k i ,  N a m i e s t n i k  Królestwa, przy­
był do Potsdamu  w dniu 16 b. m., i s tanął w zamku 
Królewskim.

JW . Jenerał jazdy Hr: Wincenty K rasiński, Jenerał- 
Adjutant J. C. K. MÓŚCI, Członek Rady Państwa i Rady 
Administracyjnej Królestwa, wyjechał do Opinogóry.

JW . Jenerał-Lejtnant Jan W ikiński, Dyrektor G łó ­
wny Prezydujący w Kom: Rz: Spraw Wewn: i Ducho:, 
Członek Rady Admini:, wyjechał do Gub: Radomskiej.

JW . Radca Tajny Józef Morawski, Dyrektor G łów ny 
Prezydujący w Kom: Rz: Prz: i Skarbu, Członek Rady 
Administracyjnej Królestwa, wyjechał d o Ż d iar.

JW . Jenerał-LejtnantH r: Nesselrode, Naczelnik IHgo 
Okręgu Korpusu Żandarmów, wyjechał w dniu wczo­
rajszym do wód zagranicznych.

W naszej ukochanej W arszawie, nietrudno o piękne 
a zawsze duchem szlachetnej miłości bliźniego tchnące 
pomysły. Widzieliśmy już część fantów, w jakie Towa­
rzystwo Dobroczynności zaopatrzyło się na mającą się 
dać w przyszłym tygodniu zabawę lo te i 'y jn o -k w io to w q ;  
wszystkie są świeże, wykwintne, bo zebraniu ich prze-
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wodniczył gust Szanownych Opiekunek, a niewyczerpa- 
naho jność  Warszawian resztę w części dokonała, w czę­
ści zaś dokona. O bilety każdy pyta, i nie dziw, bo z do­
brym uczynkiem połączyć szczęśliwie wygrany fant, to 
zaprawdę niezły interes. Oprócz wskazanych już w Ku- 
rjerku  Osób, które raczyły się podjąć sprzedaży bile­
tów, dostać jeszcze takowych można w zakładach W W. 
Platau, S łrasburgera  i Toka. Czyż wolno będzie przy­
pomnieć Szanownej Publiczności, ze Redakcja Kurjera, 
zgodnie z żądaniem Towarzystwa Dobroczynności, go­
tową jest przyjmować wszelkie fanty jakieby podobało się 
łaskawym Dobroczyńcom na ten cel nadesłać, zwłaszcza, 
iż już niektóre dobroczynne Osoby, pospieszyły jak to 
donieśliśmy, z nadesłaniem nam takowych.

W dniu I4ym b. m„ odbyła się w dobrach Siemień, 
w Powiecie Radzyńskim położonych, uroczystość po­
święcenia pierwszego z budujących się tamże statków 
wodnych. Mała rzeczka Tyśmienica, wypływająca z ob­
szernego stawu, bo włók 40 powierzchni mającego, 
służąca dotąd do spławu drzewa, podała myśl zastoso­
wania łodzi płaskich żaglowych krytych, pólberlinka- 
m i  zwanych, czterysta korcy obejmu mających, które 
z łatwością spłynąć mogą, ile przy dodać się mogącej 
w każdym razie pomocy z tak obszernego, jak wyżej 
przytoczyliśmy, rezerwoaru wody. Przedsiębiorcą bu­
dowy, jest P. Wiktor Jezierski, znany w wielu okoli­
cach kraju, z gruntownej znajomości swojej w urządza­
niu gospodarstw rybnych. Jemu to więc okolica Po­
dlasia, dotąd na kołach handel zbożowy z W arszawą  
prowadząca, zawdzięczać będzie przysw ojen ie  now ego 
środka komunikacyjnego, ile przy teraźniejszych sto­
sunkach pańszczyźnianych, nader pożądanego. Statek 
Siem ień, zaraz po odbytej uroczystości, udał się na dół 
rzeki Tyśmienicy, gdzie pod wsią Belcząc naładowany 
żytem, puści się do m. W arszawy. Z powrotem, zabie­
rze wapno z Józefowa, przeznaczone do odbudowania 
pogorzałego zamku Czemiernickiego, niegdyś budowy 
Firlejów, obecnie przez J W. Jenerała Hr: Win: K rasiń­
skiego, restaurującego się. W późniejszym czasie, zbo­
że chlebodajnej okolicy miast: Parczewa,W ohynia, 
Ostrowa i t. d., poda stosowne zatrudnienie znacznej 
ilości statków, kiedy z powrotem ładunek soli do m a­
gazynów rządowych, gipsu, wapna i t. p., ożywi ruch 
handlowy, i znamienite dla całej okolicy zapowiada 
korzyści.

(A. n.) Falenty, których wspomnienie łączy się ze 
wspomnieniami wieków ubiegłych,! pod teraźniejszym 
dziedzicem swoim z lat sędzi wości jakby powróciły do 
lat kwitnienia. Jakże miły widok gdy pomniki przeszło­
ści nowych nabierają sił do przenoszenia się w coraz 
tajniejszą przyszłość. Stary pałac w Falentach, siedli­
sko znikłych Podkomorzych W arszawskich, dziś pod 
opieką czcicieli naszych dziejowych pamiątek, przyo­
blókł uroczystszą odnowienia szatę, a odpogodzone czo­
ło jego, pyszni się godłami zaręczającemi mu najdłuż­
szą trwałość. Dwie baszty milczące, są jakby na straży 
dochowanych pamiątek, które już groziły zatonieniem 
w przeszłości,  odkąd tam umilkł gwar wspaniałego dwo­
ru, i huk morderczych wojny narzędzi. Rozkoszny ogród

hojnym właściciela nakładem utrzymywany, powraca 
temu miejscu dawny powab ustronia. Odwiedziłem je 
przed niewielu dniami, oglądałem zdziwiony i nie wie­
dząc czy mam jako krajowiec radować sie w Falentach, 
czy jako naturalista podziwiać ogrody Falent. Nigdzie 
w okolicach W arszawy, ni w samej W arszawie nie wi­
działem tej araukarji pięknej, którą usiłowania sztuki 
może przyswoją kiedy niebu naszemu. Tern więcej m a ­
my nadziei, że powiodą się te usiłowania z żałobnym ci­
sem gór szkockich ( Taxus, hibernica) który tam tak 
często czerni się wśród zieloności zwyczajnej, jak młode 
platany am erykańskie, towarzysko na jednym z traw ni­
ków tamecznych osiadłe, śmielszemi już są w obcem dla 
siebie miejscu, że w niem przebyły nieprzyjazną nasze­
go roku połowę. Zadziwiła mnie obfitość i piękny stan 
roślin mało nam dotąd znanych, nawet niewidzianych u 
nas. Osobliwy, jakby zpoparzonemi liściami Ca/yp-  
tranthes bullatus  z H onduras, chińska azalea (Azalea  
cA«ne?2«f,9),modrawy wawrzyn zJaponji [Litsaea glau- 
ca), Agathosma cerefolium  z Afryki, i aż do Nowej Ho- 
landji przenosząca nas to GreriUea siarczysta, to Pul- 
tenea  z liściem tymianu, to Oxylobium ptiltenea, Oxy- 
lobium sptendens i t.d.,wszystko przedmioty na których 
zmęczone oglądaniem tylu piękności oko botanika, na j­
dłużej spoczywać rade. Ta mnogość rododendronów, 
te liczne odmiany różnorodnych płomyków [Phlox], 
tylu okazałych gatunków, są to przygotowania na za­
opatrzenie nowemi ozdobami innych ogrodów krajo­
wych. Życzymy ażeby jak najwięcej tych wysłańców 
rozchodziło  się po k ra ju ,  w k tó ry m  o grodn ic tw o  nie w ie­
le jeszcze z najnowszych odkryć korzyści odniosło. 
Opuszczałem Falenty nie bez wewnętrznej radości,  że 
w każdej stronie W arszawy okolice jej uosobliwiają się 
w sposób godny tego starożytnego miasta.—  A. W.

Znaczna wygrana to jest r s .50,OOO (200,000) 
która w ostatniem ciągnieniu 5tej klassy Loterji Klas- 
sycznej, padła na N r 3490, w kantorze P. Jakóba Pin- 
kusa  w Płońsku, dostała się w podziale lOciu miesz­
kańcom m. Zakroczym ia  w Gubernji Płockiej,  a to 
w sposobie następującym: Jednemu z tamecznych Oby­
wateli rsr. 6000; piekarzowi rsr. 3000; handlarzowi rs r .  
4000; jednemu kramarzowi i handlarzowi po rsr, 3000; 
dwom handlarzom i dwom szynkarzom po rsr .  2000; 
nakoniec malarzowi rsr.  3000. Wszyscy zaś po wię­
kszej części ludzie niezamożni,dla tego w tym zdarzeniu 
Fortuny, uważają prawdziwą rękę O p a t r z n o ś c i .

Dziś tydzień, miało miejsce w Ameryce i Nowej Hol- 
landji, cząstkowe zaćmienie xiężyca.

Największe transporta  wełny, dowiezionej w tym ro­
ku na targ Sto-Jański, były: r. dóbr Żychlin  Gubernji 
Warszawskiej P o » :  Gostyńskiego, własność W. T o m a­
sza Pruszaka, 150 centnarów 62 funtów; z dóbr Lubar­
towskich, 188 cent: 58 funt:; z Szymanowa od W. Hip- 
polita Koniora, 138 cent: 55 funt:; z Maluszyna Gub: 
W arsz:Pow : Piotrko:, od W. Alexandra Ostrowskiego, 
104 cent: 15 funt:; i z Opinogóry od JW . Wincentego 
Hr: Krasińskiego, dwie partje, pierwsza 105 cent: 87 
funt:, a druga 92 cent: 66 funt:. Cała partja wełny Ze­
grzyńskiej, która wymyciem i czystością swoją zwró-
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ciła u wagę, zakupioną została przez W.Mik: Skw arcow , i 
wysłana do Moskwy. Pierwszy to bezwątpienia transport 
z  jarmarku n a s z e g o ,  do tej stolicy C e s a r s t w a .

Od dnia */i3 Maja r. b. urządzony został codzienny od- 
wóz poczt z B rześcia  K ujaw skiego  do W łocławka  i na- 
powrót. Przy pocztach tych, przewożone być m ogą o- 
soby, w którym to celu Poczthalter w B rześciu  używać 
winien bryczek zwyczajnych niekrytych, w parę lub 3 
konie zaprzężonych. Na jednej bryczce mieścić się ma 
osób  3, z których każda za podróż swoją opłacić po w in ­
na Poczthalterowi w B rześciu  po 2 1/* kop. srebrem na 
wiorstę ,  i ma prawo zabrać z sobą rzeczy własnych 5 0  
funtów wagi nieprzenoszących, to jest 30  fun: bezpła­
tnie, a 20  za opłatą po I/x kop. od funta za całą odległość  
od jednej stacji do drugiej. Poczty powyższe odchodzą  
z B rześc ia  do W łocławka  o godz: 7 rano, z powrotem  
zaś z W łocław ka  do B rześc ia  o godz: 2  po południu; a 
tym sposobem osoby przybyłe z B rześcia  do W łocław ­
k a , m ogą udać się zaraz pocztą osobow o listową z W ło­
c ła w k a  na trakt do Torunia, lub w drugą stronę przez 
K rośniew ice  do Łowicza, K alisza  i Słupcy, i nawzajem  
osoby przybyłe pocztą osobowo listową z tych traktów  
przez Krośniewice  do W łocławka, tegoż dnia mają s p o  
sobność udania się przy poczcie do B rześcia .

W tych dniach odbyło się w Londynie, pod prezyden- 
cją Para Xięcia Richmond, posiedzenie doroczne Opie­
kunów Królewskiego Westminsterskiego Szpitala Oftal- 
micznego przy ulicy Charing-Cross. Według urzędo­
wych raportów, leczono w tym zakładzie w roku 1850,  
chorych na oczy 166, nadto udzielono pomoc i radę 
chorym przychodnim 4 ,7 88 .  Wydatki tego zakładu w y­
nosiły  5 ,9 0 0  rsr.—  W W arszaw ie  istnieje jak wiado­
mo, z wspaniałomyślności rodziny Lubom irskich, In ­
stytut Oftalmiczuy. W ciągu r. 1850 leczono w tym 
zakładzie, chorych miejscowych: mężczyzn 58, ch ło p ­
ców 6, kobiet 52 , dziewcząt 3; razem 119; nadto ch o ­
rych przychodnich, którym udzielono pomoc lekarską i 
lekarstwa na kosztlnstytutu, mężczyzn 540 ,  kobiet 495; 
razem 1035; a w ogóle wszystkich chorych 1154.

W obecnej porze, kiedy ustalone już ciepło nieskoń­
czenie ułatwia odbycie wszelkich kuracji, mianowicie  
też i z wodami mineralnemi, nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć publiczności, że w'kraju naszym oprócz wzię­
tych już od dawna wód Buskich  i Ciechocińskich, od 
lat kilku wody Soleckie do niepospolitego, ale najspra- 
wiediiwiej zasłużonego doszły znaczenia. O skuteczno­
ści wód tych tysiączne świadczą przykłady, tak iż z pe­
wnością przypuścić można, że w r. b. znakomita znów  
liczba cierpiących, ulgi i ocalenia szukać będzie przy tem 
dobroczynnem źródle. Ponieważ zaś ważną jest rze­
czą, dokładną mieć wskazówkę nietylko o rozlicznych  
rodzajach chorób, przeciwko którym użycie wody So­
leck ie j zbawiennem się okazuje, ale też o najskute­
czniejszym sposobie tegoż użycia, tedy sumiennie zale­
cić możemy w tej mierze niedawno wyszłe dziełko Pa-

ł .  Libchen  Doktora Medycyny, p. t. Woda Solecka, 
j e j  d za ła n ie , do n iektórych  chorób zastosow an ie i  spo- 
sób  użycia , które w sposób jakkolwiek naukowy, je­
dnak dla każdego przvstępny, ważny ten przedmiot po

(*)

szczególe wyjaśnia. Dzieło to jest do nabycia we wszy­
stkich księgarniach Warszaws:, i w mieszkaniu autora, 
przy ulicy Królewskiej Nr 1062, na lm  piętrze.

Dla ułatwienia rozlicznych w gospodarstwie ulepszeń,  
służyć mogą niezbędnie potrzebne a w wydziale m echa­
nicznym Instytutu Optycznego, u P. J. Pika, przy ulicy 
Miodowej, wyrabiane narzędzia, to jest: m iara  czyli 
w aga  do dochodzenia ciężaru rogatego bydła; m iara  
na konie, budowle, etc.; w a żk i kieszonkowe  bez cięża­
rów  (bezmiany); w a żk i do zboża  i do innych produ­
któw; śmietankomierze i mlekomierze; troakary, pu- 
szczadła, igły do zawłok, cęgi do znaczenia owiec, n o ­
życe dla ogrodników; kartoflemierze do kopców; kom ­
pasy słoneczne, drobnowidze do gatunkowania nasion,  
wełny i płótna; ciepłomierze do kadzi fermentacyjnej,  
zacieru, trajbhauzu, stajni, etc.; dalekowidze do k on ­
troli robotników w polu pracujących; piorunociągi;  
próby wszelkie do wódek i piwa, etc.; ochronne oku ­
lary i konserwy doczytania, pisania i podróży; kąto- 
miary do prędkiego uregulowania gruntu; cyrkle kie- 
szoukowe; clysopompy; maszynki do wzniecenia ognia;  
wagi wodne do niwellacji.

W d. 9  b. m. miasto Sokołów  w Podlaskiem, uległo o- 
kropnemu nieszczęściu. Gwałtowny pożar, strawił 112  
domów, 2 8  stodół, i 18 zabudowań. Dwóch ludzi znala­
zło śmierć w płomieniach; 2,311 osób należących do 4 7 5  
rodzin, utraciło swoje mienie. Wśród tej okropnej k lę ­
ski, objawiły się liczne czyny ludzkości. Dziedzic Ku- 
p ie n ty n a W .Edw: S zyd łow sk i,  i Dyrektor fabryki cukru  
P. Clermont, posiłkowani gorliwym ratunkiem, dzielnie  
opierali się natarczywości niszczącego żywiołu. Inże- 
nier prywatny Adolf Heyne, miał szczęście uratować 
dwoje dzieci z płomieni palącego się domu, a Kozak 
Chuna H erbusłajew , ocalił trzecie dziecko w ró w n em  
niebezpieczeństwie zostające. Sąsiedzkie dominia Ku- 
p ien tyn , P rzedzia łka ,  Duchowni X X . K órnicki i Z at-  
kalik, wsparli nieszczęśliwych pogorzelców żyw no­
ścią; a Naczelnik Powiatu, urządził na miejscu komitet  
wsparcia.

Ileż to razy w naszej młodości, stawialiśmy za m k i na  
lodzie! ile razy będąc dziećmi, budowaliśmy pałace  
z kart, albo domki z piasku! ale jakąż mieliśmy z tego  
korzyść1? oto, nasze zam ki, rzeczywistość zniszczyła,  
a nasze pałace i domki, wiatr rozdmuchał na wsze stro­
ny! Wprawdzie zdarza się, że ludzie stawiają z k a r t  
murowane p a łace, ale to nie każdemu uda się. T o  też 
nic nie zyskaliśmy na tem budownictwie, nie nauczyli­
śm y się nawet początków architektury; gdy tymczasem, 
dziełko niedawno w yszłe  z pod prassy pod nazwą: S ztu ­
ka w yrab ian ia  w szelk ich  przedm iotów  z  pap ieru , 
obok zabawy, daje poznać i ułatwia dzieciom najprost­
sze zastosowanie jeometrji. Z pomocą 22eh rycin, m o ­
żna wyrabiać meble, w ieże, domy, m osty, go łębn ik i, 
sanki, okręty  i t. d. Wprawdzie, wszystko to będzie 
tylko z papieru, przecież zaręczyć możemy, że dłużej 
potrwa, jak gmachy naszego szczęścia, któreśmy budo­
wali na lodzie! W spomnione dziełko nabyć można 
we wszystkich xięgarniach; g łów ny zaś skład onego,  
jest u P. Friedteina  przy ulicy Senatorskiej.
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Nigdy jeszcze W arszaw a  nie była zaopatrzoną w tak 
znaczną ilość różnorodnych towarów. Niech tylko co 
przemysł krajowy lub zagraniczny wymyśli, a Pub li­
czność zażąda, wnet kupcy nasi śpieszą z uczynieniem 
zadość jej wymaganiom: największą przeto zaletą k u p ­
ca jest wystawić na sprzedaż to jedynie, co zgodne i 
z prawdziwą potrzebą i gustem nabywających. Tę to 
zaletę między innemi przyznać także mnsiemy Panu S. 
Popczyńskiem u, utrzymującemu od lat kilkunastu han ­
del galanteryjny przy ulicy Rra:-Przed:. W jego świeżo 
sprowadzonych artykułach widać zdrową myśl i znaw­
stwo. Nie znajdzie tam owych non p lu s  u ltra  prze­
mysłu, któremi się obecnie popisują fabrykanci w k ry ­
ształowym pałacu w Londynie, ale poczynając od bo­
gatych żyrandoli, św ieczników , zegarów , porcelano­
w ych  wazonów, które inajpierwsze nasze salony mogą 
podnieść w ozdobie; od buduarowych drobnostek z bron- 
zu , a labastru , s z k lą , szy ld /tre tu , kości słon iow ej, aż do 
artykułów użytku, jakiemi są: paraso lik idam sk ie , w a ­
ch larze, lorynety, port-m onnety, cygarn iczk i, w orki do 
pod ró ży  i t. p., wszystko nosi na sobie cechę dokładno­
ści, mocy, gustu, i co najważniejsza, godziwą ozna­
czone ceną. P. P opczyń sk i wybiera tylko z najpierw- 
szych fabryk francuzkich  i angielskich; a w tych dniach 
nawet, dogadza jąc wielu życzeniom, sprowadził znaczną 
ilość towarów na ubranie męzkie, jako t o : kortów , ka- 
szem irów , także p ik i, drelichy, dym y, fu la ry  > je d w a ­
bie  na kamizelki, mogące zadowolić nawet najbardziej
wymagające osoby.

W tych dniach Stanisław W ieczorkowski, robotnik 
przy kolei żelaznej, lat 27 liczący, w chwili gdy paro- 
chód po napełnieniu go wodą, zbliżał się do wexla, 
przypadkowym sposobem upadł na szynę, i wtedy koło 
nadchodzącego tendra, przeszedłszy mu prawą nogę 
powyżej kolana, takową zgniotło. Po opatrzeniu go na 
miejscu, do Szpitala D z i e c i ą t k a  JEZUS został odwie­
zionym, lecz tam we dwie godziny życia dokonał.

Już wspomnieliśmy o powrocie do W arszaw y  Arty­
sty naszego Appolinarego K ątskiego. Obecnie przeto 
według powziętych od samego Artysty wiadomości, do- 
nosiemy Szanownym Czytelnikom naszym na p ro w in ­
cji, iż P. Appolinary K ąlski, wywiązując się zprzyrze- 
czenia swego, ma zamiar dać się słyszeć swym roda­
kom w następujących miastach: W m. Lublinie, d. 29 
b. m. i d. 1 Lipca; w K rasnym staw ie  d. 3 Lipca; w No­
w e j A lexan drji (Puławach) d. 6go Lipca; w Radom iu  
d. 11 i 13 Lipca: w Kielcach  dnia 16 Lipca; w Klocku  
d. 20  i 22 Lipca; w W łocławku  d. 24 i 27; a w K ali­
szu  d. 27 i 30 Lipca. Nie wątpiemy, że w iadomość ta, 
mianowicie po tylu już zebranych przez P. Kątskiego  
tryumfach, a ostatnim razem i w P etersbu rgu , gdzie 
Artysta nasz przyjęty został z nadzwyczajnem uwiel­
bieniem, niemałą sprawi Czytelnikom naszym i zwo­
lennikom muzyki przyjemność. Po odbyciu tych K on­
certów, P. K ątsk i udaje się za granicę, to jest do Pa­
r y ż a  i Londynu, a następnie znowu przez W arszaw ę  
do Moskwy, na zimę zaś do P etersbu rga .

Dziś w K askadzie, w miejscu do ktorego Publiczność 
W arsza w sk a  tak chętnie uczęszcza, grać będzie, jeżeli

pogoda posłuży, doskonale dobrana muzyka złożona 
z 40tu osób od godz: 3ej po południu. Niewątpimy że 
to bardzo uprzyjemni pobyt goszczącym.

Niezbyt dawno wspomnieliśmy o przybyciu do V>'ar- 
szaw y, Pani Heriryetty N issen Salomon , śpiewaczki, o 
której talencie wszystkie zagraniczne dzienniki jak naj- 
pochiebniejsze dawały zdanie. Teraz zwolennikom m u ­
zyki pospieszamy donieść, iż Artystka ta, da się słyszeć 
u nas pojutrze, w sali Resursy Nowej, przy ulicy D łu­
giej, o godz: le j  z południa. Cena biletu na ten kon­
cert, rs .  1 kop: 50, i 21/* na ubogich.

Onegdaj na przedstawieniu opery Linda, Tea tr  Wiel­
ki był napełniony. Publiczność nader zasłużonemi o- 
klaskami wy nagradzała Pannę H ollossy, jako też i A rty­
stów naszej opery. Po ukońezeniu przywołani: Panna 
H ollossy  10-kroć, Pani Leśkiew icz  4-kroć, oraz PP. 
D obrsk i 6-kroć, Troschel 3-kroć, Ziółkow ski 4-kroć i 
L ukas .—  Wczoraj, po Balecie K atarzyn a  Córka B an­
d yty ,P a m T u rczyn o w iczi-b ro ć , P. Tarnowski i P .Krze- 
s iń s k i2-kroć; po tańcu Los Torreadores, Wszyscy.

Piszą nam z Londynu, na d. 14 b. m . : Pszenicę  p ła­
cono wczoraj po cenach zeszłego tygodnia, zatem targ 
można nazwać korzystniejszym dla dostawców ( im por­
ters) którzy zaczynają na ser jo drożyć się z pszen icą , 
pełni nadziei, że w krótce rzeczy inny obrót wezmą, i żs 
i oni mieć będą swoje żniwo. Na licytacji sprzedano 
52,241 wańtuchów w ełn y, tak z osad angielskich  jako 
i z obcych krajów. Opinja o handlu tym produktem, co 
do przyszłego biegu onego, jest zadowalająca, i dla p ro ­
ducenta przychylna.

A m e r y k a . — Myśl wyprawy na wyspę Kubę, nie tyl­
ko nie została porzuconą w Stanach Zjednoczonych, 
ale n ią się żywo w Nowym-Orleanie za jm ują .—  Brezy- 
Ija ukończyła swe uzbrojenia przeciw Rosasow i; jej 
armja lądowa i flotta, gotowe są udać się za pierwszym 
rozkazem do Buenos-Ayres; wspierać ją będą Rzplite: 
P aragu ay, Coirientes, E n łre-R ios, które razem mogą 
wystawić do 40,000 zbrojnych.

A n g l ja . Londyn 13go Czerwca. —  W  polityce cisza 
zupełna; nawet wystawą mniej zajmują się; ciągła nie­
pogoda zmniejszyła tłum napełniający pałac kryształo­
wy; wczoraj tylko 48,000 osób gmach zwiedziło. Do 
K ap  wysłano nowe posiłki, pułk jazdy; inne zapewne 
wkrótce wyprawią. Jenerał N arvaez  przyjechał; cele 
polityczne i pogodzenie się z Lordem Palm erston , nie 
są obce tej przejażdżce.—  W  parlamencie kilka dni 
trwały ferje; zresztą jego działanie w tym roku tak o- 
spałe, że niecierpliwie wyglądają chwili rozwiązania, 
które za kilka miesięcy zapewne nastąpi; gabinetowi 
także długiego życia nie wróżą, ciągłe chociaż drobia­
zgowe klęski, w izbie, słabość jego wskazują.

A c s t r j a . W iedeń ió g o  C zerw ca .—  Xiążę Bordeaux  
przybył tutaj. — Duński Minister P. Vedel, odjechał 
z tąd przez Monachjum  do Berlina. —  W Pradze, P ro ­
fesor P alacki mocno zachorował.— Feldzeug:<Scń/«cśv 
wydał odezwę do wojska pod jego rozkazami, z powodu 
menewrów Ołom unieckich .— Dochody państwa w Ma 
ju, o 6 miljonów złr. mają przewyższać w ydatk i .—  
Spodziewają się z każdym dniem dekretu mającego



uregu lo w ać  s tosunek  p a p ie ró w  do s r e b r a .—  Nie ulega 
w ątpliwości,  że w yp racow an o  p lan  now ej ustawy, k tó ­
r ą  se jm om  p ro w in c jo n a ln y m , jeżeli te kiedy zb iorą  się, 
przedstaw ić  zamierzają; w ogóle  w k ró tk im  czasie sp o ­
dziewają się w ażnycb zmian w p raw odaw stw ie  polity- 
cznem  A u s tr ji .—  G ab in e t  W iedeński, pom im o p rzed­
stawień P or ty ,  niechce oznaczyć te rm inu ,  jak  d ługo  
trzym ani w K iutaja  wychodźcy, tam bawić m ają .  —  
P og ło sk i  o rozdziale pomiędzy d w orem  Wirtemberg- 
shim  a A ustrjachim , były mylne.

B e l g j a . —  Sław ny p ro ces  przeciw H rab iem u  i H r a ­
binie Bocarme , o o truc ie  n ik o tyn ą  brata H rab in y  G u ­
s tawa Fougnies , p rzem o cą  w laną  mu do ust, zos ta ł  
nakoniec  rozs trzygnię tym  przez sąd przysięgłych w Mons 
w nocy 14go na 15ty b. m. Przysięgli uzna l i :  H r a ­
biego Bocarme w in n y m  ! m orders tw a  przez o trucie ;  
w' skutek czego, ten zosta ł  na śmierć  skazanym ; H ra b in ę  
Bocarme zaś uznano  n iew inną .

F r a n c j a .  Paryż ł4 g o  Czerwca. —  Izba w czoraj  za­
tw ierdz iła  dwa w ażne praw a, o cukrze i o gw ardji naro : ;  
oba zm ien ione  bardzo, nie w ywołają  wielkiego z a d o w o ­
lenia. Dziś izba za jm ow ała  się p ro jek tem  do p raw a  o 
p rzed łużen iu  rad m unicypalnych ,  poniew aż p raw o  o r ­
ganizacji wew: nie jes t jeszcze go tow em ; rozpraw y  nie 
były zbyt żywe. Za to w kom m isji  prze jrzen ia  szło e- 
nergicznie j;  P. Tocqueville ośw iadczył się za p rze jrze ­
n iem  całkow item , z w a ru n k ie m  jednak, że postąp ią  s to ­
sow nie  do p rzep isów  ustawy, i zn iosą  p raw o  z 31 Maja. 
Jakko lw iek  większość kom m isji  jest za przejrzeniem, 
zdaje się jednak, że do żadnego wypadku nie dojdzie, bo 
s ię cz łonkow ie  tej k om m is ji  porozum ieć  nie m ogą  i k a ­
żdy chce co innego. G ab ine t jednak i P rezydent nie t r a ­
cą  ducha, i liczą na to, Ze pow tarza jąc  wniosek p rze j rze­
nia co 3 miesiące, do jdą  nareszcie  do potrzebnej wię­
kszości; w ą tp ią  o tern jednak .  Komitet k ieru jący  pety­
c jam i, żądającem i p rzejrzen ia ,  spodziewa się zebrać do 2 
m iljonów  podpisów , i bardzo  za tern się ugania. R epu b li­
kanie  w odpowiedzi na to  zbiera ją  podpisy na petycjach 
żądających usunięcia  p raw a  z 31 Maja. Myślą także 
bonnpartyści o u rządzeniu  manifestacji; chcą z wszy­
stkich kan tonów  Francji, a tych jes t  2 ,834 , zwołać de­
legatów, by ci energicznie  domagali się przejrzenia . 
—  J e n e r a ł  Aupid; udać się ma jak o  P o se ł  do Madrytu, 
a H r: C o lonna  W alewski do Londynu.—  Nie wiadomo 
dotąd, czy P rezydent pojedzie do Poitiers na otwarcie  
kolei żelaznej; Ministrowie lękają się tego, by im nie- 
w ystąp i ł  znow u z ja k ą  mow ą, do czego P. Bonaparte 
bardzo  jes t p o c h o p n y .—  Bank fra n cu zk i  m a  udzielić 
m u n icypa lnośc i Paryża  pożyczkę z 5 0  miljo: fr ., na w y­
budow anie  wielkiego bazaru , i przedłużenie  ulicy Hi- 
roli.—  Z Lyonu donoszą, ż e 2/3 fabryk tego miasta św ię ­
tuje; poleceń żadnych nie o trzym ują  z zagran icy .—  L i­
czba podpisów  na petycjach żądających przejrzenia  u s ta ­
wy, wynosi 8 0 0 ,0 0 0 .—  Je n e ra ł  Cavaignac opiera  się 
p ro jek tow i,  by przy rozb iorze  p ro jek tów  przejrzenia  u- 
stawy rozb ie rano  kw estję ,  czy Francja  ma być Rzpli tą  
Cl'S m o narch ją .  —  W d. 17 Maja w Gwadalupie czuć 
się dało trzęsienie ziemi; lekkie w strząśn ien ia  przez 24  
godzin często się pow tarza ły ;  straty są  znaczne. P o d p a ­

lania także są  częste; u wielu schwytanych policja  w a­
żne papiery o d k ry ła .—  W Oranie zaszła krw aw a b ó j ­
ka pomiędzy 8 0  k raw cam i arabshiemi, a temecznemi ży ­
dami.

H i s z p a n j a . —  M in is te r  Mira flores żądał od reszty 
sw ych kolegów, by zeb rano  k o rp u s  obserwacyjny na  
g ran icy  Portugalskiej. W Lisbonie spokojność  panuje; 
rząd  tameczny zaprzeczył pog ło sko m  o kontr rew olucj i ;  
z Kadyxu  jednak w ysłano  2 hiszpańskie  ok rę ta  w o jen ­
ne do tej stolicy.— Podano  rządow i ważny p ro jek t wy­
budow an ia  kolei żelaznej z Aranhuez do Alicante.

N i e m c y . —  H amburgski senat z pow odu ostatnich 
wypadków  na przedmieściu St. Pauli, wydał s to so w ną  
do m ieszkańców  odezwę; spokojność  nie została zak łó­
coną. —  W Baw arji wydano rozkaz dow ódzcom  p u ł ­
ków , by żo łn ierze  uczyli się pisać i czytać.—  W  Frank­
furcie, A ustrja  i Prusy  porozum iały  się zupełn ie  co 
do czasowej władzy centralnej; ale co do s tanow czego  
ukons ty tuo w an ia  Niemiec, to porozum ienie  jeszcze nie 
nastąp iło ;  Austrja  przy swoich dawnych praw ach  o b ­
s ta je .— We w szystkich państw ach  niemieckich, zn iosą  
p raw a zasadnicze u łożone  przez b. par lam ent Frank­
furcki, i u su n ą  kokardy niemieckie.

P o r t c g a l j a . —  Saldanha  rozw iąza ł  część gwardji 
m unicypalnej Lizbońskiej; z garn izonem  m usi on się 
mieć bardzo na ostrożności ,  bo s tronn ic tw o  dw orskie  
bardzo  przeciwnie m u  wojsko podnieca .—  H iszpanja  
zapew niła ,  że póty in te rw en jow ać  nie będzie, póki 
dynastja  Donny Marji na tron ie  u trzym a s i ę . —  X iążę  
Terceira ma się udać jako P o se ł  do Petersburga.

W ł o c h y . —  W7 Turynie rząd s tara  się zbliżyć do sie­
bie wyższych kościelnych dygnitarzy, ale dotąd bez 
sk u tk u .  Od P. Ghione z Rzym u  o trzym aao  depesze, 
iż nie  powiodły  się układy o mniej znaczące spr awy ko ­
ścielne. W trak tac ie  hand low ym  z związkiem celnym 
niemieckim, po ło żon o  w arunek, że tak Sardynja  jak  
Niemcy, s tarać  się będą o połączenie  kolei żelaznych 
ich kraje  p rze rzyna jących .— W Liworno w dom u p e ­
w nego Anglika , k tóry został a resz tow anym , znaleziono 
ważne polityczne k o r resp on den c je .—  W ieść k rąży  o u- 
kładach rządu sardyńskiego  w celu u s tąp ien ia  A nglii 
wyspy Sardynji, ale na w iarę nie zas łu gu je .—  W R zy ­
mie bójki o cygara  zupełnie  ustały; każdy teraz śmia~ło 
pali ty tuń na ulicy. W ątpią ,  by w erbunek  w P ań­
stw ie Koscielnem rozpoczęty, p rzyda ł się na co; z ap e ­
wne przyjdzie zaprow adzić  konskrypc ję .

R o z m a i t o ś c i .— P rzy  zak ładaniu  kolei żelaznej w P ru­
sach, znaleziono pod Marjenburgiem, s tarożytności 
polskie i krzyżackie, ja k o :  o lbrzym ie  ostrog i,  s trza ły , 
kule m uszkietowe, szkielet ludzki, i pieniądz s reb rn y  
z popiersiem  Chrystana HI. Kr:Duńskiego, z r .  1569. 
—  W ostatn ich  dniach z. m., na posiedzeniu s tow arzy­
szenia budow niczych w Berlinie, odczytano spos trzeże­
nia nad rob ien iem  sztucznych m a rm u ró w  i kam ieni li­
tograficznych. k tóre  spó jnośc ią ,  trw ałośc ią  i taniością, 
przew yższają  rodzim e tego rodzaju  płody. Wynalazca 
przeds taw ił  p róby  przez siebie rob ione , i zastosowywał 
zaraz ich użycie. Sztuczny m a r m u r  rob iony  był z t r0 ‘ 
cin, w ió rów , p iasku, pop io łu  i kleju. Kompozycje te,
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w przekroju nawet okazują nadzwyczajną łatwość przy­
jęcia połysku. —  Pewien B elgijczyk , sprzykrzywszy  
sobie sąsiedztwo ludzkie, z którego nieraz nie wiele jest 
korzyści lub pociechy, wybudował sobie dom na statku, 
w e wszystkie wygody zaopatrzony, w którym zamieszkał.  
D om  ten pływa obecnie po rzece Loarze. Właściciel o- 
nego, zamierzył puścić się następnie wzdłuż brzegów  
morskich, i zagłębiać się ztąd w różne kraje Europy, idąc 
za biegiem rzek; tu zaś korzystać z malowniczych w ido­
ków nadbrzeżnych, a nie interesować się bynajmniej 
tem, co ludzie w zwiedzanych przez siebie krajach ro­
bią. (Jeżeliby ten odludek przybył kiedy na W isłę , to 
pewno wysiądzie w Warszawie, bo nie możemy przy­
puszczać, iżby nie chciał podziwiać płeć piękną naszą, 
o której wdziękach, świat cały świadomy). —  Ktoś do­
wodził, że kobieta, dopóty jest słabą istotą, dopóki jest 
dziewicą; gdy zostanie żoną, staje się czasem za nadto 
mężną, dla tego też nazywa się za-mężną,

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Błociszewski Jan Oby: z Płocbocioa nr585; Bułharyn Felixa Oby: 

z  Białegostoku nr 551; Cienkowski Adam Ob: z Okęcina nr 585; Le­
lew el ProtO by: z W oli Cygowskiej n r6 1 7 ; Leszczyński Alex: Oby: 
z Biały nr 500; Moes Kryst: w łaści: fabry: z Gub: Grodzieńs: nr 1290; 
Okęcki Jakób Oby: z Babska nr 415; Kulikowski Ant: Oby: z Siedli­
szcza nr 414; Sapieha iVlalwiua X żna z Gub: Grodzieńskiej.

Wyjechali: Fenton Leonida Żona Rz: Radcy Stauu do Wiednia; 
G rabowski Sewe: Hr. doG uber: Grodzieńskiej; Jełow icka Antonina 
Oby: do Gub: Kijowskiej; Kobierzycki Jarosław  Oby: do Kalinowy; 
Lubomirski Euge: X żę do Gub: W ołyńskiej; O żarow ska Zofja Hr. do 
Nowodworu; SoluickaM arjn Żona Urzęd: do Niemiec.

DOilESIEmiA.
PURTEH i 1'IWW A\«;iKLSHIIi św ieże, z do­

mu A. Le COQ, w Londynie,  nadeszło do Składu W in i Ko- 
rzeni, dawniej M. Madejko, przy ulicy N ow y-Sw iat Nro 1305.

W . Tybnchowski,

ŚLEDZIE Holenderskie świeże, u a d e - ^  
■** szły  dzisiejszą poczta do Składu Win i K o rz e -^

ni E rnesta NICK1EGO, p rzy  ulicy Biel ńskicj Nro 466.

I)wa LUSTRA do sprzedania za mierną cenę : 1° w ielkie, ozdo­
bne, w złocouych ramach; wiadomość u właściciela domu Nr 557, 
Da 2m piętrze, w środkowej sieui frontowej; 2gie pompiejsze w ta- 
kichże ramach; wiadomość w domu W .F liad  N r 794 a, na 2m pię­
trze , drzwi w prost wschodów, a wchód bramą od ulicy Zimnej, każ- 
dodziennie od godz: 10 do 4ej.

FO RTEPJAN mahoniowy, o pół 7miu oktaw ach, 
w  dobrym stanie, je s t do sprzedania za pomicruą 
cenę. Ktoby sobie życzy ł takow y nabyć, raczy 
się zgłosić pod N r 57, w Starein-M ieście, do W ła ­

ściciela domu.
Sześć P O K O I  z Kuchnią angielską, są do najęcia od Sgo 

Jana r. b. W iadomość w domu N atansona przy ulicy- Nalewki 
pod N r 2244 a.

KARETA W iedeńska, podwójna, mało co używ a­
na, z w aszą i walizami, do sprzedania za pomier- 
ną cenę. W iadomość od godziny 9 rano do 5 po 
południu, pod Nr 1735 przy  ulicy W iejskiej, na 

lm  piętrze.
Potrzebna je s t na wieś NIEMKA, znająca dokładnie ję z y k  i 

zdatna  do robot. Wiadomość w Hotelu Polskim pod Nr 11.
Jest do sprzedania FORTEPJAN mahoniowy, o 6u 

oktawach, w dobrym stanie, p rzy  ulicy Nowe-Mia- 
sto pod Nr 353, na lm  piętrze od frontu; okna na 
Kościół P. MARJI.

BURKI PODOLSKIE, bardzo dogodne do podróży i konnej jazd y , 
mianowicie mieszkającym na wsi, szczególną dobrocią zalecają się 
żc nigdy woda nie przejdzie, podszyte pół-suknem, bardzo porządne, 
znajdują s:ę do sprzedania w handlu Żelaznym przy  ulicy Trębackiej 
pod Nr 629, po cenach um iarkowanych od R sr.1 0  do 20.

PO W Ó Z należących  resorach, mało używ any, zda­
tny do podróży na wsi i do m iasta, fasonu najśw ież­
szego, je s t za pomierną cenę do sprzedania. Bliższa 
wiadomość pod Nr 614 p rzy  ulicy W ierzbow ej, w  do­

mu W . Szymanowskiego, u S truża.
DOBRA ziemskie, w  glebie więcej pszennej, z lasem i pastw i­

skami obszernemi, po lewej stronie W isły, o 5 ąiil od W arszaw y  
p rzy  szosę położone, są do sprzedania pod korzystnem i w arun­
kami, gdyz połowu szacunku może być na ra ty  podzielona; a 
gdyby sprzedaz nie mogła nastąpić, w takim razie potrzebna jes t 
na -też Dobra kw ota rsr. 4500 do la t 2ch, na pew ną hipotekę 
po summach w Tow arz: Kredyt: i wr Skarbie na czas nieograni­
czony zaciągniętych. Ktoby chciał o jedno lub drugie w ejść w u- 
klady z właścicielem tych dóbr, raczy zostawić adres swój w  han­
dlu VV. Koeliehen przy ulicy Długiej.

Osoba w yjeżdżająca w ostatnich dniach Czerw ca, lub na po­
czątku Lipca r. b. do Berdyczew a, życzy znaleźć tow arzyszkę 
podróży na w spólny koszt. Wiadomość u PD. Szultz p rzy  ulicy 
Chłodnej pod Nr 911, dom W ysockiego.

Na placu Krasińskich w  gmachu dawnego T eatru , 
są do sprzedania TRYKI z Owczarni Szczaw iń­
skiej; oraz 300 Matek młodych, trgoż gatunku co 
rzeczone tryki. Bliższa wiadomość w Hotelu W i­

leńskim pod N r 33.
LOKAL na letnie pomieszkanie, w W ierzbnie, sk ładający  się 

z 2ch lub 3cli Pokoi, do w ynajęcia każdego czasu. W iadomość 
w domu pod N r 747 przy  ulicy E lektoralnej, na lm  p iętrze od 
frontu.

SER WANTK A palisandrów a, w  najnowszym guście, je s t do sprze- 
n ia p rz y  ulicy Leszno, w  domu W'. Żebrowskiej Nr 705.

W dniu 18 b. ni. zginęła na ulicy M arszałkow skiej, 
K R O W A ,  maści czerw onej, la t  8 m ająca, w zrostu 
miernego. U prasza się o odprowadzenie takow ej pod 
Nr 1363 Lit: B. p rzy  ulicy Jasnej, za p rzyzw oitą 

nagrodą.
Rrs. TUZY nagrody. W  dniu 15 b.m . na placu wyścigowym  

lub tez w przejaździe do Placu Saskiego, a następnie w przechodzić 
przez pałac Briihlowski, na ulicę Niecałą, zgubioną została BROSZKA 
turkusam i w ysadzana, z dwoma bąbelkami wisząccmi. Ł askaw y i 
uczciw y Znalazca, raczy oddać za pow yższą nagrodą do Zegarm i­
strza  Pahl, pod N r464, wdom u P P .Kanoniczek.

Pod Nr 1072 przy ulicy Królewskiej, na przeciw  domu Lessla, je s t 
do w ynajęcia z powodu w yjazdu, LOKAL na dole, od frontu, sk łada­
ją c y  się z 6ciu POKOI umcblow.auych, z Fortepianem , Kuchnią an ­
gielską i Piw nicą, na kw arta ł, od Sgo Lipca do Sgo Października r. b. 
—  Tamże je s t do sprzedania KOMINEK kamienny, ZA LU ZJE do 
okien, i DRZEW O dębowe, zdatne naposadzki. W iadomość u W ła ­
ściciela w  tymże domu na dole.

Ktoby z koncern (.zerw ca lub pierw szych dni Lipca, zyczył udać 
się extrapocztą do ODESSY lub Starego KONSTANTYNÓW A, albo 
DUBNA, wspólnym kosztem; raczy się zgłosić do Kantoru Informa­
cyjnego, Krak.-Przedm :, Nr 386, obok pałacu Namiestnikowskiego. 
— Jest do wypuszczenia w 6cio-lctnią dzierżaw ę FOLW ARK Jaźw in, 
z przyległością Rudniki, o mil 4 od W arszaw y, gdzie się w ysiew a 160 
korcy Oziminy, a Siana zbioru 400 fur, z pańszczyzną dostateczną. 
Bliższa informacja u Szw ajcara hotelu Litewskiego, i wpow-yższym 
Kantorze.

W  domu Nr 729 p rzy  ulicy Leszno, je s t do sprzedania za cenę na­
der umiarkowaną, para ŁÓŻEK palisandrowych, nowych, i WANNA 
cynkowa; które Stróż miejscowy okaże. —  Tamże są  dwie W OZO­
W N IE każdego czasu do najęcia, i mogą być użyte na Skład suchych 
towarów.

MEBLE jesionow e, Zw ierciadła, Serwis porcelanowy, 
Dywan, i różne S przęty , są  do sprzedaoia w domu 
Blumberga pod Nr 2322 przy ulicy Dzikiej. W iado­
mość u Rządcy domu.
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Niżej podpisany, mam honor zawiadom ić W  W . PP . k tórzy  po­
trzebu ją  angiel: LASY dosuszenia słodu, iż w ynalazłem  polepszenie 
tvchże, tak , ze przez nie nieprzcleci najmniejsza krnszyna słodu, 
tylko sam w yrost z jęczm ienia. Upraszam o zaszczycenie mnie 
swojcmi obstalunkami. a zaręczam , iż będą zadowoleni. Cena je s t 
umiarkowana. Mieszkam przy  ulicy E lektoralnej pod Nr 785.

Fr: Tschieschneck .

Ktoby sobie życzy ł mieć pięknie UPRANĄ BIELIZN Ę, takm ęz- 
k ą , jako  też i żeńską, w raz  z reparacją  takowej w raz ie  potrze­
by , zgłosić się raczy  pod N r 2329 p rzy  ul: Paw iej, do P aństw a 
K rause.

P ięć POKOI z meblami, Przedpokojem i Kuchnią, na 1m pię­
trze , do w ynajęcia od 1 Lipca r. b. pod N r 1327 b, p rzy  ulicy 
Śto-K rzyzkiej. W iadomość u Rządcy domu.

W  dobrach Grzebowilk, pod miastem Pow: Minsk, w Okręgu 
Siennickim położonych, z powodu w ydzierżaw ienia tychże dobr, 
odbywać się będzie w d. 11 (23) Czerwca r- b. i dni następnych, 
zaw sze o godz: 9 z rana , sprzedaż przez publiczną licytację Ru­
chomości, a m ianowicie: Inw entarzy żywych i matwych, jako to : 
W ołów , K rów , Koili, Owiec i T rzody chlewnej. Powozów, Bryczek, 
Sani, W ozów , Zaprzęgów , Sprzętów  i N arzędzi gospodarskich, i in­
nych przedmiotów. L icytacja odbędzie się przed Rejentem Okręgu 
Stanisław ow skiego i Siennickiego.

M A R L E  dwa,, z tych jeden angielski, zupełnie w dobrym s ta ­
nie, z powodn w yjazdu, s ą  do sprzedania za cenę bardzo p rzystępną. 
W iadom ość p o d Ń r4 5 , w Rynku Starego-M iasta, u P .  Roguckiej.

fi3  Dwie D O H O Ż K I ,  są  do sprzedania za bardzo
m ierną cenę. Wiadomość powziąść można w domu
pod N r 971 przy  ulicy Granicznej, u P. Jasińskiego.

r.YVW.W.%V.V.V,*,V,*,,.*AV.W .V.___
•2 W  tych dniach otrzym ałem  od różnych Fabrykantów  z Mo-* 
S.s7cioi/, rozmaite tow ary  łokciowe, w  kommis, które sprzedaj ęo 
S pocen ie  fabrycznej, jako to : PERKAL1KI w różnych gatunkach,8 
jJk A  MŁOT, MERYNOS, C H 1STH I gazowe w  różnych ga-s 
c* tu n k ach ,o raz  pół-batyslow e damskie i nięzkie; SZLAFROKIo 
S m ęzk ie ; ŻAKNOTY i DYW'ANIKI w  różnych gatunkach, do wy * 
A ścietania pokoi, na łokcie.—  Jan G ryd in  2gi, p rzy  ul: Nowy-* 
‘-•Św iat N° 1251, W'domu F rydrycbsa, w prost Jatek Rzeźniczych.Q 
W .A A W /A y .y A A A W A W W W /A W .t 

Potrzebny je s t dla starego Człow ieka, KON w ierz­
chowy, w ałach, dobrej budowy, tuszy , i spokojny. 
Osoba posiadająca takow ego, raczy się zgłosić do 
S zw ajcara Hotelu W ileńskiego, bez pośrednictwa 

faktorów . A ja k  się Koń spodoba, to może otrzym ać dobrą cenę.
FO RTEPJA N  mahoniow y, w  dobrym stanic, za rsr. 

55; niemniej SZAL praw dziw y turecki, li ty lko za rs. 
45 , do sprzedania przy ulicy Zakroczymskiej pod 
N r 1852 b. W iadomość u właścicielki domu, na do­

le od frontu.
W iedeńskiej fabryki K O C K - K A I U S T A ,  mało używ any, 

je s t do sprzedania pod -Nr 2247 b, ulica Gęsia od Nalewek.
Ktoby sobie życzy ł mieć przepisane jakow e pisma 

zw yczajnie lub ozdobnie, rozmailemi charakteram i; 
raczy  zostawić swój adres w  Sklepie H. Letronne, 
p rzy  ulicy Miodowej pod filarami, gdzie również o 

mieszkaniu piszącego dowiedzieć się może.
KUCHARZ zupełnie uzdatniony, p rzyby ły  z zagra­

nicy, posiadający chlubne św iadectw a, zyczy p rzy­
ją ć  Stosowny obowiązek w  jakim  domu znacznym 
w W arszaw ie, lub za granicę w ydalić się. W iado­

mość pod N r 1066 w  domu Łubieńskich, u P. Bulikowskiej, obok 
Rządcy. * .

Potrzebny je s t z prowincji, la t 131ub 14 m ający, UCZEŃ do 
handlu W in i Korzeni, kończący klassę 3 lub 4 tą . Wiadomość 
pod Nr 404 na Krako:-Przedmiesciu.

DZIŚ przez licy tację o godz: 5ej po południu, na 
targu  końskim Muranów, sprzedane będ ą : K areta 
melona, bardzo mało używ ana, na stalow ych reso- 

.... rach, z wszelkiemi do podróży rekw izytam i;—  oraz 
Kocz fam ilijny, w  dobrym stanie, z koziołkiem dla lokaja i kuframi.

KARETA poczwórna; K arety  podwójne; Kocze Iandarowc; Ko-
czyk z fordeklem; Koczyk m ały bez fordekla; Polowczyk na pła­
skich resorach z 6ma kuframi; K areta na saniach; Koczobryk ob­
szerny na płaskich resorach; Kocz Petersburgskiej fabryki na 
stojących resorach; w szystkie odnowione, w  najlepszym stanie, 
są  do sprzedania za cenę um iarkow aną. W iadomość przy ulicy 
Ogrodowej pod Nrern 880, pomiędzy ulicami B iałą i Solną. —  
W  temże miejscu, przyjm ują się także Powozy na komorne.

W dobrach Łanięta , na trakcie między 
Gostyninem  a Krośniewicami, jest do sprze-

__________ dania 200 S R O PO W . i 300 MACIOR, do
c h o w u  i p r z y c h ó w k u  zdatnych. W ia d o m o ś ć  w m ie j sc u .

Na Dobra w Obrębie 1 rybunału  W arszew skiego, 
o sześć godzin drogi od W arsz aw y , i pół mili od 

pooo\ głównego trak tu , a milę od Miasta Powiatowego po­
łożone, mające szacunku bypotecznego Rsr. 15,000, 

potrzebna je s t SUMMA Rsr. 3,300, na ls z y  num er hypoteki 
tychże Dóbr, na la t trzy , lub do czasu odnowić się m ającej po­
życzki Tow: Krcdyto: Z iem s:.—  Potrzebną je s t także SUMMA 
R sr. 15,000, na lsz y  numer Dóbr w  ju rysdykcji T rybunałuK a- 
liskiego, w Pcie W ieluńskim , lub teżD obra te posiadające wszystkie 
przym ioty do prow adzenia korzystnego gospodarstwa, odległe parę 
mil od kolei żelaznej, są do sprzedania za Rsr. 34 ,500. Blizsza 
wiadomość u Paw ła B ry liń sk ie g o  Adwokata, p rzy  ulicy Nalewki 
pod Nrern 2238.

Z powodu w yjazdu, są  do sprzedania MEBLE palisandrowe i ma­
honiowe; Pantaljon mahoń: z fabryki Bucholea; Szafa na spiżarnie; 
X iąźki powiększej części z romansów historycznych złożone; Sre­
bra  rozmaite; O brazy olejno-malowane; Zegar; Żyrandol i Lampa 
brązow a; K w iaty z kloszami i filarami; Szkła kolorowe i t. p. U ia- 
domość przy ul: Długiej pod N r 544, uadole, w drugiej bramie.

W dobrach N adarzyn, w  folw arku W alendów, po­
łożonych w Powiecie W arszaw skim , je s t do naby­

l i  cia KRÓW  dojnych w  ilości sztuk 70, całkowicie 
lub częściowo, k tóre do d. 23 Czerw ca r . b. tamże 

na gruncie zostają.
SIANA stogów małych 4 zeszłorocznego, w  dobrym gatunku, po­

godnie zebranego, je s t do zbycia wK olonji W ędziszew o, na lewym 
brzegu W isły , około wsi Sowia W'ola, o w erst 25 od W arszaw y , 
w erst 5 od szosę doAiowogieorg: idącego, a w erst 11 od Błonia leżą­
cej; o cenie sprzedaży dowiedzieć się można u Mecenasa Kobylań­
skiego w  W arsz: na Nowem-Mieście N° 310, na 2 piętrze od frontu.

Z powodu w yjazdu, są do sprzedania: dw a PO ­
W O ZY  na leżących resorach, z których jeden lan- 
darow y; Kareta podwójna, nastojących resorach,zko- 

■""" złem paradnym; o razp ara  Koni powozowych, rosłych, 
maści gniadej. W idzieć je  można w  domu pod Nr 1077 e, p rzy  ulicy 
Granicznej, naprzeciw Bazaru.

Praw o 50-letniej dzierżaw y Folw arku , na lewym brzegu W isły , 
przy  szosę, o mil dwie od W arszaw y  położonego, rozległości morg: 
222, w glebie pszennej, z których łąk gruntowych mor: 2 3 y a obej­
mującego, ze w szystkiem i zabudowaniami, inw entarzam i żywemi i 
marlwem i, m łockarnią, sieczkarnią , oraz ze znaczną propinacją, je s t 
do sprzedania. W iadomość u W . Bogusławskiego A dw okata, przy 
ulicy Sto Jerskiej pod N r 1773.

- A Jest do sprzedania KON maści karej, la t 8 ma­
ją c y , z zawodów Dońskich. W iadomość p rzy  uli­
cy Mokotowskiej pod N r 1666, naprzeciw Ogród­
ka W iejskiego.

-  -
Potrzebna je s t OSOBA uzdatniona do wszelkich ro-^ 

^bot damskich, na wieś.
f Ż yczonoby A N G I E L K I  W iadomość p rzy  u lic y ^  

.Ś to-K rzyzkięj Nro 1327 lit: B, na pierwszem  p ię trze , o d ^  
/godziny 8mej do l i t e j  rano.

KLACZ skarogniada, rasy  angielskiej, ośm lat,— “* 
raz  W ALACH brudno-kasztanow aty, rasy  a n g i e b  iej, 
la t siedm m ający, są  do sprzedania w  hotelu Kra o 
wskim.
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P rz y  u licy  K anonja N r  8 0 , na dole. każdego czasu  m ożna dostać  
P Ł Y N U , na w ygubien ie  N A G N IO T K Ó W , bez pozostaw ien ia  n a j­
m niejszego śladu.

M I E S Z K A N I U  je s t do odnajęcia, dla Osoby płci żeńskiej, w  Ryn­
ku S t a r e g o - M i a s t a ,  na Im  piętrze od frontu. W iadomość u Gospo­
darza t e g o  domu pod Nr 53 na 2m piętrze. Umowa może nastąpić ze 
stołem  i innemi potrzebami.

W  handlu W ojczyóskiego N r 614 4, przy ulicy W ierzbow ej, 
można nabyć PAPIERU rejestrow ego wielkiego, średniego, małe­
go, krajowego i zagranicznego, Papieru do kapeluszy, także li­
stowego i rysunkowego; Nożńw, Scyzoryków , po zniżonej cenie; 
X iążek szkolnych, rejestrow ych, w zorów  rysunkow ych i pism, 
przycisków , maszynek do pieczętowania, laku czerw : i rożnych kal:, 
i t. p.—  Tamże je s t FÓRTEP.IAN do sprzedania lub w ynajęcia.

TRYKI m erynosy, z ow czarni dawniej Jasieniec 
Hr. Matuszewica, te raz  Leona Hr. Potockiego, zna­
ne także pod nazwiskiem Dorantta z Sycyny, są 
w  podwórzu Składu Rankowego, na Krasińskich 

placu, w  rogu p rzy  piwnicy.
yrf* DACHÓWKI holenderki, kilkanaście tysięcy , je s t do sprze­

dania pod Nr 557 przy ulicy Dłpgiej, dawniej na Potkańskiem; w ia­
domość u Rządcy domu.

Różne sprzęty  gospodarskie, Żelaztw o, U przężą, Bryczki, W o­
zy, Sanie, Sanki, M łynek do robienia kaszy wszelkiego gatunku, 
K row y, Meble, ż powodu w yjazdu, sprzedaw ane będą z wolnej 
ręk i do dnia 29 b. ni. w  Osadzie Prochownia za Młocinami, przy 
samej szosę położonej, a ostateczna sprzedaż sposobem licytacji, 
w  temże dniu nastąpi.

Rsr. 10 nagrody, kto odda zagubioną Ł A S K Ę  z bawole­
go rogu, opraw ną w odlew żelazny, w yobrażający  łeb Psa, i 
w  skówkę takow ą, do właściciela domu pod N r 542 przy ulicy

D łu Siej-  '  .  • j  • • 3W  domu pod N r 1774 przy ulicy, S to-Jerskiej, znajduje się o 
POKOJE do najęcia od Śgo Jana do Śgo Michała r. b ., pod nader 
k o rz v s tn e m i waruukam i. W iadomość tamże.

Do pewnego domu o 6 mil od W arszaw y, potrzebny je s t LOKAJ 
Niemiec, w średnim w ieku, nieumiejący po polsku. Ż yczący objąć 
takow e obowiązki, opatrzony w  dobre św iadectw a, zechce się zgło­
sić pod N r l0 6 3  p rzy  u l i c y  Królewskiej, do K . Bazylewicza.

SALON i POKÓJ z meblami, je s t do w ynajęcia na parę tygo­
dni, przy  ulicy A lex an d ra  pod Nr 2769, w prost Sew eryuow a, 
na 1m piętrze; może być także dodana usługa. S tajnię i W ozo­
w nię można mieć obok. W iadomość tam że w  dziedzińcu.

MIESZKANIA rozm aite, przy ogrodzie, z meblami lub bez, są  
do najęcia każdego czasu przy ulicy Czerniakowskiej pod N r 2997; 
oraz Stajnia i W ozownia do tegoż mieszkania. W iadomość na 
miejscu u Gospodarza.

Ż powodu w yjazdu, w yprzedają się wszelkie w yroby TOKAR­
SKIE i GALANTERYJNE, za ceny w łasne, bez żadnego zarobku, 
w  sklepie od strony ulicy Bednarskiej, i w drugim sklepie od 
strony Krak:-Przedm :, w prost Saskiego Hotelu, pod N r 375, każ­
dego czasu.

Pod N r 2449 p rzy  ulicy Nowolipie i Żelaznej, je s t do najęcia od 
Ś. Michała r„b , główny LOKAL z Ogrodem lub bez, z Stanią i W o­
zownią; również w oficynie dw a Pokoje i Kuchnia.—  Od Śgo Jana 
zaś, je s t do najęcia POKOJ, do którego może być dodana obszerna 
Stajnia.

Dla wiadomości osób interes w tern mieć mogących, ogła­
szamy jako pełnomocnictwo jeueralne przez nas w raz z innemi 
współ Sukcessorami po ś. p. Hr. Karolu Zboińskim, na osobę Euge- 
njusza Piwnickicgo posiadacza dóbrSikorza, i Ludwika Smiechnw- 
skiego, Patrona T ryb ; Płockiego, urzędownie do działań w in tere­
sach naszych udzielone, aktem przed Józefem Zabielskim Rejentem 
Kancel: Hipote: Okręgu Lipnowskiego, na dniu 29 Maja (10 C zer­
w ca) r. b. zdziałanym, odwołujemy; od dnia więc tego, wszelkie 
działania pełnomocuików odwołanych, żadnego znaczenia w zglę­
dem nas mieć nie m ogą.—  W Kikole d. 29 Maja (10  Czerw ca) 
16 5 1 .—  Aniela Zboińska. Marja Zboińska.

OSOBA z wyższem w ykształceniem , pośw ięcająca się z zam i­
łowaniem zawodowi Nauczycielskiemu, dziś z powodu małego 
jeszcze zatrudnienia domowego, życzy we w łasnym  domu p rz y ­
ją ć  opiekę i w szelki dozór naukowy nad dziećmi, którychby Ro­
dzice obecni, lub nieobecni w W arszaw ie je j staraniom  pow ie­
rzy ć  chcieli, a to za wynagrodzeniem bardzo nmiarkowanem. 
W iadomość w Kantorze Guwernantek p rzy  ulicy Daniłowiczow- 
skiej N r 618 a , u P .  Steigracber.

B A N K  P O L S K I .
Podaje de wiadomości, że w d. 13/25 Czerw ca r. b. o godz: 10 r a ­

no, odbędzie się w Biurze Zakładu W arzeln i Soli w Ciechocinku, 
licytacja przez opieczętowane deklaracje, na dostaw ę Klepek na b e ­
czki Solówki dla pomienionego Z akładu, na 3 lata, 1852, 1853 i 
1854, po 20 ,000 kop rocznie, czyli 60 ,000 kóp w ogóle. W arunki 
tej dostaw y, p rzejrzeć można każdodzieunic w y jąw szy  dni św ią­
teczne w  Biurze Naczelnika Kancellarji Banku Polskiego od go­
dziny lOej z rana do 2cj po południu, tudzież w Biurze Naczelni­
ka Zakładu W arzelni Soli w  Ciechocinku. W ażniejsze z tych w a ­
runków  są następujące: Klepki powinny być łupane z drzew a so­
snowego, zdrowego, bez sęków i dziur, podług wymiarów oznaczo­
nych w  w arunkach. Cena takowych klepek z dostawą do W arzeln i, 
ustanowiona je s t  na kop: 36zak o p ę ; kontrakt zaw arty  będzie z tym, 
kto się podejmie za najniższą cenę. Od należytości za klepki p rzy ­
padającej, potrąca się na zasadzie Ogólnych rozporządzeń, jeden o ' 
sta na fuudusz stow arzyszenia Górniczego, a nadto u trzym ujący się 
przy  dostawie, poniesie koszta ogłoszenia licytacji. Do licytacji żą ­
dane je s t wadjum w k w o c ie rs r . 720, a na kaucję do samej dostaw y 
sr . 1800 w  gotowiźuie lub papierach publicznych krajow ych pro­
centowych. Dostawa' powinna się rozpocząć r. b., a ukończyć się 
przed zamknięciem żeglugi w r. 1854. M ający chęć podjęcia się tej 
dostaw y, zechcą złożyć deklarację w yraźnie bez skrobania i prze­
kreśleń napisaną i opieczętowaną pod adresem : „do w łasnych rąk  
Naczelnika Zakładu W arzeliS o li w Ciechocinku” i z nadpisem: De­
klaracja  na dostawę Klepek do W arzelni Soli w  Ciechocinku. De­
k laracje takowe p rzy  których dołączony być winien dowód na 
złożone vadjuui w Hassie Banku P o l s k ie g o ,  luk w Hassie Z ak ła ­
du W arzelni Soli w Ciechocinku, przyjm ow ane będą do d. 13 /25  
Czerw ca r. b. dogodź: 10 ra n o .—  P rezes, Radca T ajny , J . T y ­
mowski- Naczelnik K ancelarji, Radca D w oru, Łubkowski. 

B A N K  P O L S K I .
Ogłasza, żc w dniu 11/23 b. m. o godz: 12, w ystaw ioną zostanie 

na sprzedaż w Biurze Banku Polskiego, budowla po Z akładzie Su­
kienniczym, po Braciach Lichtheim w m. Ł ęczycy , nad rzeką  Bzurą 
p o d N r 12 położona, w raz  z przynależy tościami, jako  to: gruntam i, 
łąkam i i rybołostwem . Vadjum do licytacji wyznaczone je s t w kw o­
cie rs. 750. L icytacja rozpocznie się od ćs. 7500. Jedną czw artą  
powyższego szacunku, otrzym ujący, przybicie, winien zapłacić 
w gotowiźuie, resztę  zaś, wraz. z tern co w yżej postąpionem zosta­
nie, rozłoży Bank do zw rotu  w  ciągu lat 12, ratam i półrocznemi ró- 
w uem iz procentem 5 °/0 z dołu. Bliższe w arunki, są  do przejrzenia 
w  Kancellarji Banku Polskiego, i u Prezydenta m. Ł ęczycy , k tó ry  
nadto sam ą Budowlę, jako też inne do niej^rzynależytości,okaże .—  
Prezes, Radca Tajny, J. Tymowski- Naczelnik K ancelarji, Radca 
D w oru, Łubkowski.

^KAIUTOR STRĘCaSEli
G uwernerów i  G uw ernantek p rzy  u licy S en a to rsk ie j w  domu 

R ezlera N r  451, na im  p ię trze , nad Cukiernią.
Życzą być um ieszczeni: Guwernerowie Polacy, Fraucuzi. G uw er­

nantki Pollii, Niemki i Francuzki, z wyższem i niższein ukształcc- > 
nie ni, z m uzyką i bez; niemniej Bony Niemki, Francuzki i Angielki; 
Mclrowic muzyki i K orrepetytorow ie; Francuzki chcą chodzić na go­
dziny; oraz Mclrowie rozm aitych przedm iotów .—  Żądani są  G u­
w ernerow ie Polacy i G uw ernantka Niemka, posiadająca muzykę.

A . Zalewska.

Dziś l-auo ciepła stopni 10. W czoraj w południe ciepła 10.
Dziś rano wysokość wody na i t  iśle stóp 4 cali 1.
TEATR W IELKI. Dziś, Linda; (Panna Hollossy, przedstaw i 

głów ną ro lę ).—  Ju tro , ly  raz  nowy dram at G a lg a n ia rzP a ryzk i.

W Drukarni K nrjera W arsz:.—  Wolno d ru tow ać. W arszaw a d . 8 (2 0 )  C zerw ca 1 8 5 1  r . —  S tarszy  Cenzor, L . T .  Tripp lin .


